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Cena
numeru 20 Mk ApRZOD

Finanse państwowe i drożyzna
Napisał poseł Dr Herman Diamand

W  Austryi szaleje drożyzna. Pisma dzwo­
nię. na alarm, państwa zachodnie„ interesu­
jące się Austryą żywo dyskutują niebezpie­
czeństwo, w które Austrya popadła z powo­
du drożyzny i  zastanawiają się nad ratun­
kiem. Najwybitniejsze w prasie austrya- 
ckiej pismo burżuazyjne, przodujące w wal­
ce z etatyzmem, redagowane jednak przez 
ludzi o ekonomicznem wykształceniu, w nu­
merze z 29 października r. b. pisze: ,,Teraz 
cyfry indeksu (zestawienia cen środków do 
życia koniecznych) stały się już pismem 
płomiennem, ściągającem na siebie 'uwagę 
polityki finansowej..."

„Stumiliardowy deficyt — pisze „Neue 
Freie Presse" dalej — gniecie nas, gdy chleb 
jest jeszcze rejonowany, a cóż dopiero bę­
dzie, gdy wolny handel chlebem podniesie 
gwałtownie jego cenę i da nędznej chciwo­
ści podkład do nieokiełzanego wyzysku? 
Lloyd George z pewnością etatys-tą nie jest, 
a żąda 60 milionów funtów (96 miliardów 
marek polskich) celem zwalczania kryzysu 
gospodarczego. Pogląd nasz jest (przeciw­

stawieniem się projektowi posła Bauera 
(socyalisty), wołamy precz z etatyzmem, żą­
damy jednak utrzymania żywEOŚeiswej go­
spodarki państwowej aż do chwili, gdy nę­
dza nasza się zmniejszy, eksport się podnie­
sie i t. d.“

Chcąc zrozumieć, jakie to ceny tak bardzo 
przeraziły liberalną, to jest typowo wolno- 
handlową, burżuazyę, trzeba (porównać je 
z cenami w  Polsce szalejącemu.

Podane niżej ceny wiedeńskie w r. 1914 
są nieznacznie wyższe od cen towarów w 
tym samym czasie w  Małopolsce.

Kurs marki polskiej zrównał s-ę teraz z 
kursem korony, albo nieco jest wyższy.

Ceny wiedeńskie Ceny polskie
w koronach w markach
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paczliwy krzyk Wiedeńczyków, we Wiedniu 
jest bez porównania tańsza, niż w Polsce. 
Pomijam odzież i obuwie, którego ceny wie­
deńskie nam wydają się prawie przedwo- 
jennemi, ale chleb i mąka nawet w  pasku, 
dalekie sa od naszych woi no -'handlowych.
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cen, mimo, że Wiedeń importuje zboże, wę­
giel, kartofle, jaja, a my obejść się mamy 
krajową produkcyą. Węgiel górnośląski we 
Wiedniu, mimo wysokiej wartości kaloryj- 
nej, tańszy jest od węgla z Sierszy w Polsce, 
zawierającego niewiele nad połowę kaloryj 
górnośląskiego węgla. Bochenek chleba, ko­
sztujący w  Polsce 180 marek, we Wiedniu 
zaś którego drożyzna świat przestrasza, ko­
ron 27, a biały pszenny 74 kor. W  jaki spo­
sób jajo w  Polsce kosztuje marek 30—35, 
gdy tosamo jajo, doliczając koszta przewo­
zu, wydatki na przekupienie urzędników ko 
lejowych dla uzyskania wagonu, na uzyska­
nie pozwolenia wywozu, we Wiedniu ko­
sztuje koron 35? Gdzież podzieli się żongle­
rzy, którzjr przeliczali naarkę na koronę fi 
gnali do podwyższenia podatków pośre­
dnich, taryf kolejowych, nakładali podatki 
gminne i  państwowe na węgiel?

Kretynizm fiskalny święci orgie, 'taryfy 
kolejowe stale idą w górę, ale równolegle 
z nimi płace kolejarzy, urzędników, wyda­
tki na węgiel i wojsko.

Minister skarbu (podwyższa ceny wódki 
i tytoniu bez opamiętania. Wiadomo, że o- 
gronma większość pracowników bez tyto­
niu, a bardzo, bardzo wielu i bez spożycia 
wódki pracować nie mogą.

Papieros „sport", w dawnej Austryi zro­
biony z bezporównania lepszego tytoniu, 
najmniej dwa razy tyle wart, co „warszaw­
sk i1, kosztował 2 halerze, a przechrzczony 
na „warszawski" kosztuje dzisiaj 7 marek, 
czyli 500 razy tyle, co przed wojną. Teraz, 
gdy marka idzie w górę zapowiada rząd dal­
szą podwyżkę ceny. Przeciętny palacz po­
trzebuje dziennie 30 papierosów, czyli 210 
marek na tytoń, paląc taką lichotę, jak 
„warszawskie".

Kieliszek wódki kosztuje dzisiaj 100 ma­
rek bib więcej, zależnie od lokalu. Rząd za­
powiada dalsze podwyższenie cen, słychać 
do 2000 marek za litr. Bezpośrednio przed 
wojną, po podwyższeniu podatku litr koszt o 
wał 160 halerzy. Parlament austryacki pod­
niósł wczoraj podatek od litra spirytusu 
na 500 koron, podczas gdy w  Polsce rząd 
będzie pobierał 1950 marek.

W  Austryi podobnie, jak u nas rządzą 
chłopi, drobnomieszczanie i przemysłowcy, 
ale tam nie stracili zupełnie zrozumienia 
dla niszczącego Wpływu drożyzny, na gospo­
darstwo społeczne i nie podniecają ją w ten 
sposób, jak nasz kretynizm skarbowy.

Sejm polski zrzekł się nia rzecz rządu praw 
swoich w sprawach podatków pośrednich i 
ceł, zrzekł się, bo pragnął zrzucić z siebie 
odpowiedzialność za zwalanie ciężarów na 
konsumentów, zwalniając równocześnie po­
siadających ziemię, fabryki i dzierżących w 
swym ręku handel. Że paskarze przerzuca­
ją na ludność drogie bilety kolejowe, wyso­
kie opłaty pocztowe i telegraficzne, szalone 
opłaty za przewóz towarów, to kretynów fi­
skalnych nic nie obchodzi, że teraz przedzia­
ły kolejowe pierwszej klasy jadą próżne, o 
ile nie znajdzie się urzędnik, poseł ozy dzień 
nikarz z w-olnym od opłaty biletem, że w 
drugiej klasie niema połowy tyle pasażerów 
co dawniej, a i  trzecia klasa okazuje słabą 
frekwencyę bodaj w  pociągach pospiesz­
nych, to kretyna fiskalnego nic nie obcho­
dzi; on pomnożył dawną ilość pasażerów 
przez podwyższoną taryfę i dostał iloczyn 
bardzo pomyślny. Rzeczywistość , jednak 
zmniejszyła ilość pasażerów li powiększy-4 
ła — deficyt, a kretyn fiskalny myśli o mo- 
wem podwyższeniu taryf. Przemysł nasz i 
handel zadowolone z powiększenia kosztów 
handlowych, gdyż tworzą one podstawę do 
policzenia większego zysku, nie patrzą tak 
daleko, by widzieć, że przez podwyższanie 
ciągle i kosztów i zysku, ograniczają kon- 
sumcyę, sprowadzają kryzysy i wykluczają 
wytwórczość polską z targu międzynarodo­
wego. Intelekt przemysłowców i kupców nie 
wystarcza, by myśleć o tem, co leży poza 
widnokręgiem własnego nosa — a kretyna 
fiskalnego sprawy te nie obchodzą.

Włączenie przemysłowego okręgu górno­
śląskiego stało się groźne dla przemysłu 
Królestwa, posłowie Brun i Rosset na osta- 
tniem posiedzeniu (komisyi przemysłowo- 
handlowej wskazywali na konieczność gra­
nicy celnej między Polską a przyznaną jej 
częścią Śląska, ze względu, że nie wytrzy­
mają konkurencyi dobrze zorganizowanego 
przemysłu śląskiego, jego niskich taryf su­
rowcowych i jego stałych dążeń, by poko­
nać trudności własnemi siłami i nie ucie­
kając pod skrzydła protekcyonizmu pań­

stwowego. Jeżeli i nadal ceny towarów-' prze­
ciwstawiać się będą wzrostowi kursu mai­
ki polskiej i rząd wysokości Cen bronić bę­
dzie cłami i kredytem państwowym, to i 
danina i zwiększone dziesięćkroć podatki 
nie ochronią nas przed katastrofą gospodar­
czą, a zatem i fiskalną.

Tylko ten wyprowadzi gospodarkę pań­
stwa polskiego z krytycznego położenia, kto 
potrafi ująć jej całokształt, kretyni fiskalni 
zwiększą pozornie dochody, ale zniszczą je­
dnocześnie podstawy bytu gospodarczego.

Karachan ©puszcza Warszawę?
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Warszaws, 3 listopada.
Według obiegających pogłosek, poseł sowiecki 

Karaehan wyjechał do Berlina, gdyż podobno gwał­
townie potrzebuje kuraeyi i to właśnie niemieckiej.

Pisma poranne podają, że Karachan nie wrósł już
do Warszawy, ale „Przegląd Wieczorny" zaprzecza 
tej wiadomości. Kierownictwo poselstwa objął 0- 
boleńskij, któty jest duszą legacyi sowieckiej.
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Podział Galicyi na okręgi wyborcze
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”)

Warszawa, 3 listopada.
Dziś rząd złożył w Sejmie projekt podziału 

aa okręgi wyborcze jako załącznik do ark 14 
ordynacyi wyborczej. Ola Baiicyi okręgi są po­
dzielone w następujący sposób:

Okręg 30 Kraków powiat, Chrzanów, Olkusz, 
Miechów.

Okręg 31 Kraków miasto.
Okręg 32 Śląsk cieszyński, Cieszyn, Bielsko 

miasto i powiat.
Okręg 33 Wadowice, Oświęcim, Biała, Żywiec, 

Myślenice, Podgórze.
Okręg 34 Nowy Sącz, Nowy Targ, Spisz i Orawa, 

Limanowa, Bochnia, Wieliczka.
Okręg 35 Tarnów, Dąbrowa, Brzesko, Gry­

bów, Gorlice.
Okręg 36 Rzeszów, Ropczyce, Pilzno, Mielec, 

Kolbuszowa.
Okręg 37 Jasło, Krosno, Brzozów, Strzyżów.
Okręg 38 Przemyśl, Dobromil, Lisko, Sanok.
Okręg 39 Jarosław, Przeworsk, Łańcut, Nisko.

Okręg 40 Rawa Ruska, Cieszanów, Żółkiew, 
Sokai.

Okręg 41 Lwów powiat, Bobrka, Gródek, Ja­
worów, Mościska.

Okręg 42 Lwów miasto.
Okręg 43 Sambor, Stary Sambor, Drohobycz, 

Rudki.
Okręg 44 Stanisławów. Kałusz, Dolina, Skale, 

Turka, Stryj, Żydaezów, Rohatyn.
Okręg 45 Kołomyja, Tłumacz, Bohorodczany, 

Nadworna, Peczeniżyn, Kossów, Sniatyn, Horo- 
denka.

Okręg 48 Czortków, Buczacz, Borszczów, Za­
leszczyki, Husiatyn, Trembowla.'

Okręg 47 Tarnopol, Skafat, Zbaraż, Brzeżany, 
Podhajce.

Okręg 48 Złoczów, Przemyślany, Zborów, 
Brody, Radziechów, Kamionka Strumiłowa.

Ogolem całe paimwo podzielana na S3 okręgów, 
do których włączono: 'Wdeńszczyznę, Lidę, Ry­
bnik, Pszczynę, Racibórz, Katowice miasto i po­
wiat, Zabrze, Hutę Królewską, Gliwice, Tarnow­
skie Góry i Lubliniec.

Wezwanie do biernego oporu Niemców
na Górnym Siąsku

Nauen. (PAT. Radio). Prasa wszystkich partyj dzącego rozstrzygnięcia, nie pora bowiem na opor- 
wzywa, by rząd niemiecki stosowat bierny opór tunizm. '
w stosunku do sprawy górnośląskiej i do krzyw-

Detronizacya Habsburgów
Budapeszt. (PAT). Na wczorajezem posiedzeniu 

partyi małych rolników zakomunikował prezydent 
ministrów, że dziś przedłoży Zgromadzeniu naro­
dowemu, po części pod naciskiem mocarstw koa­
licyjnych, następujący projekt ustawy 0 wygaśnię­
ciu praw panującego króla Karola IV i następstwa 
tronu domu Habsburgów:

1) Prawa króla Karola IV wygasły.
2) Sankcya pragmatyczna z roku 1723, która 

reguluje następstwa tronu domu austryackiego, 
straciła swoją moc prawną i prawo wolnego wy­
boru króla przeszło znowu temsamem w ręce na­
rodu.

3) Naród obstaje nadal niezmiennie przy dzie­
dzicznej formie królestwa, odracza jednak obsa­
dzenie tronu królewskiego na czas późniejszy i 
poleca ministerstwu, aby w tym kierunku w od­
powiednim czasie poczyniło propozycye.

4) Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej ogło­
szenia.

Prezydent ministrów prosił paityę, aby przed­
łożenie przyjęła o ile możności bez dyskusyi. 
Wkońcu zaznaczył prezydent ministrów, że Izbie 
będzie przedłożony wn>osek, co do którego prosi
0 przyjęcie bez dy3kusyi. Poseł Gómbós postawił 
wniosek, by rezolucya protestująca stronnictwa 
małych rolników była przedłożona Zgromadzeniu 
narodowemu przez członka tej partyi. Po oświad­
czeniach kilku posłów przyjęto projekt tej ustawy.

Uchwała konferencyi ambasadorów
Paryż. (PAT). Konferencya ambasadorów stwier­

dziła, że proklamowanie detronizacyi Habsburgów 
przez rząd węgierski dałoby państwom małej en- 
tenty uspokojenie, gdyż zapewnienie, dane przez 
rząd węgierski co do detronizacyi, umożliwiłoby 
państwom małej enfenty zaniechanie przygotowań 
wojskowych. Uchwała konferencyi wzywa rząd wę­
gierski, by detronizaeyę Habsburgów proklamował 
najpóźniej do 7 listopada. Konferencya ambasado­
rów badała następnie warunki internowania byłego 
króla Karola.

W drodze na wygnanie
Budapbszt. (PAT). „Magyar Orsag* donosi, że 

uanonierka angielska, wioząca byłego króla Karola
1 jego małżonkę, została przejęta pod Orsową przez 
monitory rumuńskie, które zawiozą parę królewską 
do Gałaczu.

Mała anłenta niezadowolona
Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse* donosi, że 

mała ententa nie jest zadowolona ze stylizacyi 
projektu ustawy o wykluczeniu Habsburgów, albo­
wiem zdaniem kół dyplomatycznych brzmienie pro­
jektu umożliwia ewentualny powrót Habsburgów, 
> nawet byłego króla Karola.

Karol na Madeirze?
Paryż. (PAT). „Journal” donosi, że między Por- 

tugahą a mocarstwami toczą się rokowania co do 
sprawy nadzoru nad królem Karolem w razie jego 
umieszczenia na Madeirze.

Posiedzenie Zgromadzenia narodowego
Budapeszt. (PAT). Członkowie Zgromadzenia na­

rodowego zebrali się we czwartek prawie w kom­
plecie. Loża dyplomatów była gęsto obsadzona. 
Prezydent Izby oznajmił, że ze strony prokura toryi 
zażądano zasuspendowauia prawa nietykalności po­
słów: Rakovszkyego, Andrassyego, Beniczky^goihr. 
Sigraya, oskarżonych o spowodowanie buntu. Pre­
zydent przekazał żądanie to komisyi nietykalności. 
Prezydent ministrów wystosował reskrypt do pre­
zydenta Izby, wedle którego to reskryptu gabinet 
upoważnia prokuratoryę do wdrożenia postępowa­
nia karnego przeciwko postom: Rakovszkyemu, 
Andrassyemu, Beniczkyemu, Sigrayowi i Friedricho­
wi, bez względu na ich prawo nietykalności. Rząd 
oświadcza, że przyjmuje odpowiedzialność za akty 
naruszające prawo nietykalności. W szystkie te spra­
wy przekazano komisyi nietykalności.

Minister spraw zagranicznych Banffy przedłożył 
projekt ustawy w sprawie inartykułowania traktatu 
pokojowego ze Stanami Zjednoczonymi. Przedło­
żenie to przekazano komisyi spraw zagranicznych.

Prezydent ministrów Bethlen przedłożył projekt 
ustawy w sprawie wygaśnięcia prawa panującego 
króla Karola i¥ i sukcesy! domu Habsburgów. Po­
seł Hermansky (partya Friedricha) w oła: Niech 
żyje k ró l! (Żywe protesty* na ławach partyi ma­
łych rolników, g ło sy : niech żyje naród, niech żyje 
H orthy!).

Prezydent ministrów prosi, by przedłożenie ce­
lem naglącego traktowania przekazano komisyi 
prawnopaństwowej, oraz by zaniechano zwykłego 
terminu trzydniowego i by polecono komisyi, aby 
sprawozdanie swe przedłożyła jeszcze na dzisiej- 
szem posiedzeniu. Po odniesieniu się w tej spra­
wie do Izby, prezydent oświadcza, że Izba więk­
szością głosów uch va!iła przekazać projekt usta­
wy komisyi prawnopaństwowej, która jeszcze dzi­
siaj przedłoży sprawozdanie zgromadzeniu naro­
dowemu. Posiedzenie zawieszono na czas obrad 
komisyi prawnopaństwowej.

Nominaaya posła polskiego 
w Moskwie

Warszawa. (Tel. wł. „N aprzodu"). Notninacya 
dra  Zygm unta S te fań sk iego  n a  posła w M oskw ie 
w m iejsce T ytu sa Filipow icza zosta ła  podpisana. 
P. S te fań sk i w krótce uda się  do M oskw y.

Polsko-rosyjska komisya 
mieszana

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). „Przegląd 
Wieczorny* donosi, że we czwartek o godz. 6 
po południu rozpoczęło się przerwane posiedze­
nie polsko-rosyjskiej komisyi mieszanej. Prze­
wodniczącym ze strony polskiej jest p. Kar- 
śniecki, ze strony rosyjskiej Obolenskij.

0 sprostowanie granicy 
polsko-sowieckiej

Warszawa. (Te!, wł. „Naprzodu*) Do wicemini­
stra spraw zagranicznych p. Dąoskiego przybyła 
dziś deiegacya ze wsi na granicy polsko-białoru­
skiej w sprawie rekfyfi racyi linii grauicznej, od­
cinającej grunta od mieszkań. Delegacya skarżyła 
się na ur gającą logice linię graniczną biegnącą 
przez wsi w ten sposób, że po jednej stronie gra­
nicy* pozostają same chaty, a po drugiej grunta 
uprawue, pastwiska i lasy. Tak wytknięta g auica 
uniemożliwia mieszkańcom egzystencję. Delegacya, 
z wyjątkiem jednego członka, składa się z samych 
Białoiusinew, prawosławnych, nieumiejącyeh mó­
wić ale rozumiejących po polska.

Wiceminister Dąbski odpowiedział, że podczas 
zawierania ts akta tu ryskiego granicę można było 
wytykać tylko w przyUliźantu. Dopiero komisya 
graniczna miała za zadanie oddzielać w tę lub 
tamtą stronę i godzić się z bolszewikami o szcze­
góły. Komisya graniczna polska miała w tym celu 
nieograniczone pełnomocnictwa; niestety, bolsze­
wicy rofcię trudności: ich komisya powołuje się 
ciągle na brak upoważnienia. To uniemożliwiło 
wszelką pracę, wobec czego przewodniczący pol­
skiej kjomisyi poseł pełnomocny Leon Wasilewski 
udaje się do Moskwy w celu omówienia jpunktów 
spornych.

Dąbski zapewnił delegacyę, że dołoży wszelkich 
starań, aby decyzya wypadła pomyślnie.

Sowiety płacą
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Z Moskwy 

nadeszła wiadomość, że rząd sowiecki zapłacił 
pierwszą ratę złota jako ez^ść należną Polsce 
z rosyskego banku państwowego w myśl trakta­
tu ryskiego. Wczoraj rozpoczęto się obliczanie 
i pakowanie złota.

Minister Skirmunt w Pradze
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Minister spraw 

zagranicznych Skirmunt wyjechał we czwartek do 
Pragi dla podpisania polsko-czeskiej umowy han­
dlowej. Przypuszczalnie p. Skirmunt zabawi w Pra­
dze 3 dni.

Endsoya przeciw p. Dąbskiemu
Warszawa. (Tei. wł. „Naprzodu*). W sferach en­

deckich rozpoczęta s ę akcya zmierzająca do oba­
lenia wicem: nisira Dąbskiego. Endecy mają jut na 
jego następcę upatrzonego kandydata, którym jest 
jeden z członków „klubu myśliwskiego*.

O przyspieszenie 
uchwalenia daniny

Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu podkomisyi 
skarbowo-budżetowej zakomunikował marszałek 
sejmu o życzeniu prezydenta ministrów i ministra 
skarbu, aby U3tawa o dau nie została tak szybko 
załatwiona, by rządowi pozostało jeszcze kilka ty­
godni czasu przed końcem roku dla ściągnięcia 
daniny. Ze strony subkotnisyi odpowiedziano, że 
odbywa ona dwa posiedzenia dziennie, że jednak 
sprawa daniny jest tak skomplikowana i takiej 
doniosłości, jak rzadko która ustawa, przyczem 
projekt rządowy nosi cechy pośpiechu, a skutkiem 
tego przy wykonaniu mógiby wywołać bardzo 
przykre kompukacye. Projekt wymaga zatem bar­
dzo dokładnego przerpbien a.

Konferencja w Portorose
Portorass. (PAT) Programem konferencyi w Por-

tórose za mują się trzy komisye. Pierwsza zajmuje 
się sprawami gospodarcze mi, w szczególności mo­
żnością układów kompensacyjnych m ędzy pań­
stwami sukeesyjnemi, następnie sprawą zawarcia 
umowy ęo Uo traospoitu towarów, jakoteż zawar­
cia utuowy w sprawie usunięcia trudności co do 
pozwolenia na wywóz i p zywóz. Druga komisya 
zajmuje się sprawami pocztowemi, telegraficznemi 
i telefonicznemu Przedmiojtm obrad trzeciej ko- 
rnisyi jest przyspieszenie ruchu towarowego i Ł d.
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Koniec Habsburgów na Węgrzech
W sobotę węgierskie zgromadzenie narodowe 

in» na żądanie wielkiej ententy uchwalić detro- 
nizacyę wszystkich członków domu Habsbur­
gów. Ęnterta idąc za żądaniom Czeich i Jugosła­
wii. które postawiły ten warunek jako cenę za 
zaniechanie akcyi wojennej, nie zadawala się ab- 
lykacyę ozy — w raaie oporu Karola — dietroni- 
zacyą jego, lecz rozciąga zakaz na całą rodzinę, 
kładąc w ten sposób tamę ambicyom rozmaitych 
Józefów i Albrechtów, którzy wbrew zasadzi® le- 
gttynoizmu dążyli do korony kosztem głow y ro­
du. Pozbawienie Habsburgów tronu węgierskie­
go przerywa ciąg dziejów od r. 1526, w którym 
to roku po zgonie ostatniego z Jagiellonów na 
tronie w ęgierskim, padłegp -w bitwie pod Mo 
uacsein króla Ludwika, korona św. Szczepana w 
nayśl umowy małżeńskiej, zawartej w r. 1515 mię 
<izy Habsburgami i  Jagiellonami, przeszła wraz 
z Czechami na ród Habsburgów'.

Różne koleje przechodziły te rządy, gdyż naród 
węgierski nie w całości przyjął tę umowę dyna­
styczną. Ciągłe powstania Zapołyi‘7w, Rako­
czych, Bethlenów przeszkadzały Habsburgom w 
.btisporfnem posiadaniu królestwa; ostatni raz w 
r. 1848 rewolucyjne zgromadzenie narodowe z 
Kąssutbeia na czele orzekło detronłzacyę Habs­
burgów. dzięki jednak pomocy rosyjskiej bez 
akfctku. Habsburgowie na podstawie sankcyi 
pragmatycznej, którą Raroi VI, ostatni męski po­
tomek Habsburgów, zapewnił cór co swej Maryi 
Teresie władanie krajami 'dziedzicznymi tej ro­
dziny, byli równocześnie królami Węgier i — od 
r. 1806 — cesarzami Ausifcryi. Na podstawie ugo­
dy z r. 1867 cesarz austryaciki koronował się w' 
Preszburgu na króla Węgier i oba państwa poza 
■kilku wspólnem i sprawami (armia i sprawy za­
graniczne) były zupełnie od siebie niezależne. 
Gdy obecny ex-cesarz w październiku 1918 u- 
anał prawo „swych ludów" do samostamowi cni a 
i w następstwie tego Austrya się rozpadła, Wę­
gry uznały samkcyę pragmatyczną za nieważną 
i w tej myśli ustała wszelka między byłą Au- 
sfcrrą a, W ' grami wspólność w tem znaczeniu, że 
król węgierski nie mógł już być cesarzem — nie- 
i s f c k j ą c e j  juz —  Austryi.
, lak już niejednokrotnie pisaliśmy, Węgry po 
zakończeniu w sierpniu 1919 ery rządów bolsze­
wickich ogłosiły się znowu królestwem, uchwa­
lając w styczniu 1920 ustawę, która tylko cza­
sowo, aż do nastania sprzyjających okoliczno­
ści, zawiesiła wykonywanie rządów przez króla. 
Pod naciskiem obu entent, dla uniemożliwienia

trzeciej próby Odzyskania korony, Habsburgów 
detronizuje się. obecnie, co jednakowoż zupełnie 
nie narusza prawa Węgier uważania się za mo 
marchię i wybrania sobie innego króla. To posta­
nowienie mocarstw' ścieli drogę do tronu obeene- 

-mu naczelnikowi państwu 1-Iorthy‘emu, który, 
acz wykonywał władzę w imieniu Karola IV, 
dążył do uzyskania korony pośrednio: przez wy­
danie siwej córki za jednego z pretendentów' 
habsburskich, albo bezpośrednio tj. dla siebie. 
Horthy, mimo że jest kalwinem, nie da się po­
wstrzymać caczą formalnością, jaką jeist przepi­
sana, koronacya w kościele katolickim przez fca- 
toiiickiego biskupa. Jeżeli dla francuskiego Hen 
ryika IV Paryż wart był mszy tj. przejścia z, pro­
testantyzmu na katolicyzm, to dla Mikołaja Hor- 
thye‘go ceremonia kościelna nie będzie przeszko­
dą, o ile nie będzie innych.

Sytuacya dla planów'1 Ho niby‘ego jest o tyle ko- 
rzystną,.że ani mała ani w ielka ententa nie mo­
gą oponować przeciw reaktywowaniu godności 
królewskiej na Węgrzech, o ile od piastowania 
tego urzędu będą wykluczeni Habsburgowie. — 
.Szczególnie mała en,lenta, jako bezpośrednie z ty­
tułu sąsiedztwa i z tytułu posiadania byłych kra­
jów węgierskich, interesowaną jest w skonsoli­
dowaniu się stosunków w duchu uznania i wy­
pełnienia prz-ez Węgry traktatu z Trianon. Wę­
gry bez względu na to, kogo i czy wogóle kogoś 
na swoim tronie posadzą, pozostaną, żywiołem 
niepokoju w Europie środkowej, gdyż — tego 
ndie można zaprzeczyć — traktat z Trianon ska­
leczył ich kraj w niemiłosierny sposób. Na przy­
kładzie węgierskim okazuje sĄ niezbicie. Jak 
niezręcznie zwycięzcy w wielkiej wojnie zabrali 
się do w;ykrojenia nowej mapy Europy, dzieląc 
kraje i narody niiegorzej jak w -czasach, kiedy 
kraje i narody były uważane i traktowane jak 
pryw atna własność rodzin panujących. Trakta­
ty pokojowe stworzyły szereg irredeut, które 
pierwej czy później wywołają nowe konflikty, bo 
przecież ani traktaty ani czuwająca nad ich ca­
łością rada ambasadorów nie będą,wieczne.

W każdym razie Habsburg pwie przegrali pw- 
tyę. Wyeliminowanie ich z Węgier, skąd miał 
się rozpocząć atak na inne dawniejsze ich posia­
dłości, odbiera im podstawę działania, odbiera, 
im bądżcobąidź pewne zasoby, bez których o uja ­
rzmieniu Gzech, Austryi i należących obecnie do 
Jugosławii krajów byłej monarchii marzyć nie 
megą.

U.
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rzely i  same narzucają się do uspołecznienia, —
Zdążać do tego możemy przez stopniowe Ograni­
czenia władzy kapitalisty w przedsiębiorstwie.
Zv iąaki zawodoiwe robotników, umowy żbioorowie 
zrobiły wyłom* w nieograniczonej władzy przed­
siębiorców, z ozem się już oni pogodzili. Dziś zdą­
żamy dalej tą drogą do ograniczenia władzy 
przedsiębiorców w przemyśle, a środkiem w osią­
gnięciu dziś tych celów jest: 
łnstytucya mężów zaufania i  Rad fabrycznych, 
które posiadać mają prawa w umowach zagwa­
rantowane. Komitety kopalniane wpływają re­
gulujące w stosunki produkcji. System mężóiw 
zaufanła doprowadzić może do
decydującego wpływu ze strony zorganizowa­

nych robotników na zarząd produkcyi.

W przeciwieństwie do systemu angielskiego, w 
Polsce komitety fahrycanę nie mogą być samo­
dzielne, lecz silnie złączone f zależne od central­
nych organizacyj zawodowych. Osiągnięcie celu 
władzy w przedsiębiorstwie przez instytucye mę­
żów'zaufania zależne jest od rozwoju stosunków 
przedsiębiorstwa. Dziś walczyć musimy o 
minimalne chociaż kompeteneye, chodzi o uzy­
skanie prawa zabierania głosu przez mężów zau­
fania we wszystkich sprawach przedsiębiorstwa. 
Zn/ ozenie mężów zaufania — zależne jednak jest 
od siły organizacyi. Tą drogą zbliżać s»: będzie­
my do uspołecznienia, działając w myśl dyrek­
tyw zawodowej międzynarodówki. W dążeniu 
do społecznienia posługi wać się będzi emy wszel­
kimi siłami i każdą walką, Daiś jednak walczy­
my o jaku aj szerszą, kompetencyę instyitucyi mę­
żów zaufania,

W myśl wywodów referenta izjazd przyjął je­
dnomyślnie następującą rezolucyę:

„Zjazd stwjerdza, iż obecny system prywatnej 
gospodarki kapitalistycznej przysparza jedynie 
zyski drobnej grupce kapitalistów, która nie krę­
powana niczem, jużto dopuszcza się niesłycha­
nego wyzysku na szerokich warstwach ludności 
przez częste podnoszenie cen, już to nie wiaha się 
wyrzucać na kruk masy robotników, jeżeli tyl­
ko ograniczenie produkcyi daje jej środki osią­
gi. ięcia przez zwyżkę cen większych dla siebie 
korzyści.

W tych warunkach robotnicy nie chcą praco­
wać i produkować dla przysparzani;, bogactw i 
wzmacniania potęgi swych wyzyskiwaczy.

Konieczne podniesaienie i wynwolenw* klasy np 
botniczej oraz całej Ludności od wyzysku m M - 
cznej warstwy kapitalistów może być urzeczywi­
stnione jedynie tylko w nowym ustroju produk­
cyi i gospodarki, w którym praca, wytwórcza słu­
żyła będzie bezpośrednim interesom ogółu i  w  
którym zniknie zysk przedsiębiorczy. Wobec te­
go Zjazd domaga się uspołecznienia ziemi, ko­
palń i środków produkcyi.

W tym celu Zjazd wzywa Zarząd do rozpoczę­
cia odpowiedniej akcyi, a zwłaszcza do podjęcia 
kroków w kierunku uspołecznienia hut, fabryk  
wagonów i maszyn, wogóle całego wielkiego 
przemysłu metalowego.

Za przygotowawczy środek do tego Zjazd uwa­
ża zdobycie przez organiaacyę zawodową jaknaj- 
więikszego wpływu na stosunki i zarząd produk­
cji* a to przez utworzenie rad fabrycznych o jaik- 
najszerszych kOTnpef)einoyaich.“ .

CZW ARTY D ZIEŃ  OBRAD

W czwartym dniu obrad zjazd zajmował się 
spawami organizacyjnemi Związku. Sprawę u- 
stalenia wpisów i wkładek do Zwi fiku refero­
wał tow. Durek, zaś kwestyę statutu, i regulami­
nu zapomogowego referował tow. Topimek. —- 
Wrioski referentów przyjęto.

Zjazd zatwierdził następnie wydalenie ae 
Związku 2 członków' b. zarządu: Krupy i Wójci­
ka, za działalność sprzeczną z interesami i  za­
sadami Związku. Po załatwieniu szeregu wnio­
sków zgłoszonych przez poszczególnych delega­
tów, zjazd dokona! wyboru nowego głównego za- 
raądu. Wjrbranl zostali w następującym składane:

prezydyum: Apolinary Porębski, przewodni­
czący; Stanisław Klimaszewski, Ludwik Figiel 
i Józef Kazimierczak. zast. przew.

Członkowie zarządu: E. Sawabe, K. Chyczew - 
ski, R. Lewacz, W. Kąpała, E. Mencel, B. Gruszko, 
T. Biliński (Warsizawa), M. Kowalczyk, M. Hoif 
man, .1. Kulik. W. Pilch, J. Szera, J. Śliwka (Kra. 
ków), W. Kazek, R. Gawron (Sosnowiec), F. Ma­
zurkiewicz, A- Kasprzyk (Lwów), T. Dymawwki 
Lublin). S. Kowalski (Łódź), K. Bociong (Po­
znań).

Komisya kontrolująca: W. Gawroński, J. Brze­
ziński, F. Sikora (Warszawa),, J. Wardęga (Kra­
ków), W. Zając (Sosnowiec), J. Gutarmil (Lwów). 
Fr. RlechoWki (Lublin). Zastępcy: W. Żychow-

ZSazd metalowców
SOCYALIZACYA PRZEM YSŁU A  RABY  

FABRYCZNE

Kwestyę socyatoaeyi przemysłu referował tow. 
poseł Żuławski.

Żyjemy — mówił referent — w okresie głębo­
kich zmian nietyłko w sposobie myślema, ale w 
samem życiu społeczno-ekonomicznem. Wojinia 
światowa obniżyła stopę życiową nawet narodów, 
nie hkrącyeh udziału w wojnie, wyczerpała na­
gromadzone towary, obniiżjia produkcję. Żyje­
my w okresie odbudowy, wzrosło zapotrzebowa­
nie -wyrobów' przemysłowych. Zachodzi pytanie: 
czy pzodukeya prywatna podoła temu zadaniu?

Łkane przykłady budzą wątpliwości w zdol­
ność odbudowy życia gospodarczego pizez pro- 
duckyę prywatną. Znanie są fakta, że fabrykanci 
uzyskane surowce psaczali na pasek, a fabryki 
zamykali, gdyż pasek lepiej się im.opłacał, ani­
żeli produkeya, woleli zamknąć ze szkodą gospo­
darki społecznej, by uzyskać wysokie zyski % 
handlu paskarskiego.

To samo widzimy w przemyśle metalowym, 
naftowym itd. Zamknięto huty, wygaszone pie­
ce, gdy produkeya nie odpowiadała kaikulaeyi 
kapitalisty. Nie myśl, czy dany towar wytwa­
rzać należy dla dobra społecznego, lecz fcalkula- 
cya obliczona na wysokie zyski kapitalisty de­
cyduje dziś o utrzymanip w  ruchu fabryki.

Dziś tylko gospodarka licząca się z potrzebami 
społeczeństwa może podołać zadaniu!

Z  konieczności więc nasuwa się konieczność 
uspołecznienia środków prodnkcył, której plano­
we prowadzenie według potrzeb społecznych 
«-(pobiegmie panującym dziś kryzysom,

W jaki sposób objęcie przedsiębiorstw aa wła 
soość społeczną jest możliwe?

Wiele jest pomysłów. Myśl, alby pnzadsiięiblor- 
strwa stały się własnością robotników danego

przemysłu (kooperatywy) nile odpowiada celowi. 
Kooperatywy nie zmieniają systemu produkcyi 
ani celu produkcyi. Zysk zostaje nadal celem 
przedsiębiorstwa z tą jedynie różnicą, żiezysk nie 
idzie do kieszeni jednego właściciela, lecz roz­
dzielony zostaje pomiędzy wielu współwłaści­
cieli (podobnie jak w przedsiębiorstwach akcyj­
nych). Objęcie przedsiębiorstw na własność pań­
stwa też ma na celu uzyskanie prz.edews®yist- 
kiem zysku, w tym wypadku dla państwa. Mo­
nopole zatem też nie zmieniają istoty rzeczy, 
gdyż _ .
przedsiębiorstwo służyć winno is'"e osłom zysku, 
ale celom zespoko]en’a potrzeb społeczeństwa!

To osiągnięto być może wówczas, gdy zaró­
wno producenci jak 1 konsumenci będą właści­
cielami środków produkcyi. Usiłowania w tym 
kierunku widzieliśmy w Rosyi. Tam jednak bol­
szewicy dekretami, bez żadnego przygotowania, 
niezależnie od warunków i stopnia rozwoju spo­
łeczeństwa pracpięłi przeprowiadzić uisipołaciznie- 
i ie. My jednak ten sposób jako n*-e prowadzący 
do celu i  podkopujący nasze zamierzenia — od­
rzucamy!

Zdajemy solre sprawę, w jakiej mierze i w ja­
kich warunkach uspołecznienie uskuteczniać 
możemy. Nie wszystkie bowiem gałęaio przemy­
słu pozostają na rówmem stopniu rozwoju i  dla­
tego też f
w jednym momencie dokonanie uspołecznienia 

jest niemożliwe.
Na przeszkodzie stoi tu drobny przemysł, któ 

ngo niski poziom rozwoju uirudnia uspołecznie­
nie całej produkcyi. Uspołecznienie zatem doko­
nywać się może stopniowo wedle rozwoju i koin- 
cemtracyi przemysłu., Dziś pewne gałęzie praedutk- 
cyi, jak hutnictwo, górnictwo, fabryki budowy, 
maszyn i wagonów i t. p. przedsiębiorstwa doj-
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siki, M. Adamczyk, T. Waller, Drobimiak, K. Blu- 
merhoff.

Sąd polubowny: S. Kozfoiął, A. Porasdńsiki, S, 
NiedMski, E. Gramś. A. Lipiński. Zastępcy: 
A. Pol, F. Trzewiczek, S. Pękalski, B. Niemczyk, 
J. Lup?.

Sprawy partyjne
Do Komitetów miejscowych PPS w'Zachodniej 

Małopolsce. Niniejszem z całym naciskiem wzy­
wamy towarzyszów na prowincyi, by bezzwło­
cznie nadesłali wypełnione sprawozdania o stanie 
organizacyj miejscowych, jakie otrzymali od 
CKW w Warszawie i zgłosili się równocześnie 
po odbiór marek partyjnych. Komitety, które nie 
otrzymały formularzy z Warszawy, niech spo­
rządzą sprawozdanie w sposób następujący: 
podać ilość czionków partyi, ilość sprzedanych 
marek i legitymacyj; skiad komitetu mężów 
zaufania i ich adresy; ilości odbytych zgroma­
dzeń, posieazeń, demoustracyj i słrejków poli­
tycznych oraz liczbę radnych gminnych, rezultat 
wyborczy do Kasy chorych; liczbę wybranych 
delegatów do tejże oraz dek aune sprawozdanie 
kasowe. Podać stan organizacyj zawodowych 
i spółdzielczych, podać liczbę ich członków 
i urządzonycd strejków. W sprawozdaniu na­
jeży podać: dokładny adres przewodniczącego 
t sekretarza Komitetu i na czyi adres mają być 
adresowane pisma. Sprawozdanie należy wysłać 
pod adresem: Komitet Oowodowy PPS w Kra­
kowie, Dunajewskiego 5.

Sekretaryat Komitatu Obwodowego P. S 
w Krakowie.

KRONIKA
'Kraków, 4 listopada.

Akcya w sprawie polepszenia bytu 
pracowników państwowych

W  dniu. *23 października odbył się w Warszawie 
zjazd delegatów Komitetów wykonawczych zwią­
zków zawodowych pracowników państwowych 
fam, a przedstawicielami wielkich organizacyj 
zawodowych. Ogółem reprezentowanych bym 25 
Komitetów wykonawczych z trzech dzielnic Pol­
ski. To całodziennych obradach powaięto nastę­
pująca rezolucyę:

Zjazd delegatów komitatów' wykonawczych 
pracowników państwowych całej Polski oraz za 
rządów głównych Związku zawodowego praco- 
wr.il-ów kole jo w. RzPP, Związku kolejarzy Zje­
dnoczenia zawodowego polskiego, Związku zawo­
dowego maszynistów kolejowych w Polsce, Zwią- 
teiku polskiego nauczycielstwa szkół powszech­
nych i Związku zawodowego pracowników miej- 

- sikich oświadczają, że stoją niezłomnie na stano­
wisku rezolucyi z 27 i 31 sierpnia uchwalonej 
pu*zie.z wiece publiczne w Krakowie i całej Polsce 
i żądają bezwarunkowo: 1. przeprowadzenia
przez Sejm i Rząd ustaw podatkowych zwyczaj- 
mych i wyjątkowych, regulujących definitywnie 
normalny budżet Państwa oraz ściągnięcia je­
dnorazowej daniny przymusowej, przyczem o 
świadcnają, że danina projektowana przez mini­
stra skarbu jest niewystarczająca, o ile ona do 
tyczy klas posiadających.

2. równocześnie o przeprowadzenie ustawy o 
r  ogniący i płac pracowników państwowych w ten 
sposób, aby płaca najniższego pracownika beiz- 
fcennego wynosiła conajmniej równowartość sze­
ściu korcy żyta miesięcznie z ważnością od 1. li­
stopada 1921 r.
j _ 3. bezzwłocznego uzupełnienia jednorazowej 
zapomogi już otrzymanej na zakupy zimowe do 
wysokości 20.000 miarek dla bezżennego, 10.000 
Mk dla żony i 5.000 Mik. dla każdego dziecka.

Zjazd delegatów oświadcza, że użyczy najsil­
niejszego poparcia rządowi zmierzającemu do 
zrówna ważemia budżetu .państwa jako nieodzo- 
iwnego warunku jego istnienia.

Niewypełnienie powyższych postulatów pocią­
gnie za sobą najdalej idące konsekwencye, o 
których zadecyduje zjazd delegatów komitetów 
wykonawczych oraz Centralnych Organizacyj w 
|dn. 27 listopada 1921 r. w Warszawie.
’> Wzywa się pracowników państwowych w ca­
łej Polsce aby benziwloeznie w każdej miejscowo­
ści utworzyli doraźne komitety wykonawcze 
miejscowe złożone z organizacyj zawodowych i 
poszczególnych dykasteryj.

W  dniu 25 października powołano do życia w 
Warszawie tymczasowy Centralny Komitet wyk. 
łgwiązków pracowników państwowych, który w
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dniu 26 z. m. przedłożył ministrowi skarbu żą­
dania pracowników', skreślone w reziolucyi. — 
P. Michalski w' odpowiedzi zaznaczył, że próoz 
uchwalonego mnożnika nie jest w stanie nic wię­
cej pracownikom państwowym przyznać z tej 
proste5 przyczyny, że Kasa państwowa jest pu­
sta, zaś nowych banknotów nie chce już więcej 
drukować. Po pr; (Oprowadzeniu daniny i nowych 
ustaw podatkowych, których projekty już są go-, 
towe, przystąpi natychmiast do uremulowania 
poborów pracowników państwowych. Prosił o 
pomoc w' ściągnięciu daniny, w tępieniu lichwia­
rzy i przemy tników, oraz wskazał, ze Kurs mar­
ki polskiej się ustala, wartość obcej w'aluty spa­
dła, powinny też równocześnie spadać ceny to­
warów, a tego nie widać!

Urzędowanie p. wiceprezydenta 
Wieigusa

•Codziennie niemal Magistrat krakowski jest 
widownią przykrych zajść na tle spraw mieszka­
niec ych. Bezprawne reikwiizycye dla pewnych 
protegowanych osobników, wyrzucanie obywa­
teli miasta i to głównie ze sfer niezamożnych bez 
poprzedniego uwiadomienia przy pomocy policyi 
odbywające się w sposób wprost barbarzyński, 
oto sposób urzędowania p. wicepr. dr Wieigusa. 
Wszelkie uchwały czy też opinie tzw. komisyi 
mieszkaniowej pozostają niewykonane, bo wy­
starczy iuterweneya jakiejś osoby wysoko posta­
wionej, aby opinia komisyi co godzinę ulegała 
bezprawnej zmianie. Doszło do tego, że już urzę­
dnicy biura mieszkaniowego nie biorą na seryo 
zarządzeń p. wiceprezydenta.

Wobec katastrofy mieszkaniowej, panującej w 
Krakowie, sprawy mieetzkaniowe należy oddać 
w ręce człowieka rozważnego i doświadczonego, 
w' przeciwnym razie prezydyum miasta może do­
czekać się przykrych niespodzianek ze strony 
ludności miasta, wśród któmj obecne stosunki 
w biurze mieszkaniowem wywołują wielkie nie- 
zt dowolenie.

Żałować należy, że w tej dziedzinie stosunki 
w Prezydyum miasta nie uległy pożądanej '(mia­
nie na lepsize przez dobór odpowiedniego członka 
Prezydyum miasta.

Wielka afera z fałszywemi akcyamf 
„Tepege“

(k) W uzupełnieniu wczorajszej wiadomości 
o fałszywych akcya cli „Tepege" dowiadujemy 
się następujących szczegółów:

W ostatnich dniach spostrzegła dyrekeya „Te- 
oege“. że z biura zamkniętej szafy skradziono 
około 1000 akcyj tegoż Towarzystwa. W pier­
wszej- chwili padło podejrzenie, że kradzieży tej 
dopuścił się pomocnik woźnego, gdyż w miejsce 
skradzionych akcyj podłożono czysty papier 
kancelaryjny, by w ten sposób zamaskować 
brak akcyj. Atoli w dniu 31 zeszłego miesiąca 
dom bankowy Rippera w Rynku głównym wpadł 
na siady fałszerstwa akcyj „Tepege". Mianowi­
cie z awd się tego dnia w wymienionym banku 
niejaki Kazimierz Pomiankowski, zdemobilizo­
wany oficer WP i ofiarował na sprzedaż wię­
kszą ilcść akcyj, cpy do których przy bliższem 
zbadaniu i.asunęły się pewne wątpliwości, a nie­
bawem stwierdzono, że akcye te są fałszywe. 
W następstwie rzeczy p. Pomiankowski został 
aresztowany. W śledztwie okazało się, że owe 
akcye w ilości 175 sztuk otrzymał Pomiankow­
ski od urzędnika „Tepege" Alojzego Wojcie­
chowskiego. Wobec tego policya zarządziła are­
sztowanie owego Wojciechowskiego, który przy­
znał się do kradzieży i wymienił dalszych swych 
spólników. Tak więc policya, doszedłszy po nitce 
do kłębka, aresztowała Eustachego Żurę, bu­
chaltera „Tepege“. Jak wynika ze śledztwa, 
Zuro i Wojciechowski, przybrawszy sobie do 
•pomocy porucznika WP Alfreda Zbijewskiego, 
ułożyli plan kradzieży akcyj. Zbijewski według 
rysunku, dostarczonego mu przez Wojciechow­
skiego, dorobił klucze do szały, w której znaj­
dowały się akcye. Zabrawszy znaczną ilość 
tychże (około 1000 sztuk), zaopatrzyli je w od­
powiednie numera i pieczęcie, oczywiście fał­
szywe, a następnie puszczali je w obieg za po­
średnictwem różnych osób ze sfer bankowych. 
Jak się dowiadujemy, ofiarą oszukańczych ma- 
nipulacyj padło szereg tutejszych banków, 
a szkoda wyrządzona idzie w milony..

Fałszywe akcye od akcyi prawdziwej różnią 
się tem, że mają numera fikcyjne i brak im 
pieczątki tłoczonej.

Znowu zuchwały napad bandycki 
Śmierć bandyty z ręki spśinika 

(k) Onegdaj późnym wieczorem we wsi Kwa-
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czale kolo Atwerai napadło 7 bandytów na do­
mostwo jednego z tamtejszych gospodaizy. Ban­
dyci steroryzowawszy domowników, zażądali od 
gospodarza oddania dolarów. Gdy napadnięty przy­
siągł, że nie był w Ameryce i dolarów nie posia­
da, bandyci spostrzegłszy swą pomyłkę, zażądali 
pod g iozą rewolwerów od syna gospodarza, by 
ich zaprowadził do obe ścia gospodarza Szpili. Od­
chodząc, pozostawili na straży przed domem jed­
nego z szajki, sami zaś udali się z synem napad­
niętego gospodarza do Szpili, który niedawno wró­
cił z Ameryki. Tam wdarłszy się do izby Szpili, 
wyciągnęli rewolwery z okrzykiem: „Oddaj dola­
r y ! "  Szpila zaklął się przed bandytami, że przy- 
wiezioue dolary z Ameryki oddał na przechowanie 
księdzu w Babicach. W tej chwili weszła do izby 
żona Szpili. Bandyci opadli ją  i ponowili żądanie 
oddania dolarów. Gospodyni, nie wiedząc, co mąż 
opryszkom powiedział, oświadczyła, że za w szyst­
kie dolary zakupili kilka mórg gruntu. Bandyci 
zawiedzeni w swych nadziejach i zoryentowawszy 
się, że Szpilowie ich okłamują, zmierzyli do go 
spodarzy z rewolwerów. Przerażeni małżonkowie 
omdleli. Wtedy bandyci rzucili się do rabunku 
i splądrowali mieszKanie, zabieiając 60.000 mk 
gotówką i liczne przedmioty, oraz strzelbę gospo­
darza. Po wyjściu z domostwa Szpilów, wystali 
bandyci jednego z szajki po pozostawionego przy 
poprzednim domu na czatach spóinika. Posianemu 
wręczyli zrabowaną strzelbę. Gdy wysłannik zbli­
żył się do „strażnika", ten w mniemaniu, że zbli­
ża się ktoś niepożądany z bronią w ręku, strzelił 
do niego i położył go trupem. Gdy zaalarmowani 
wystrzałem z rewolweru mieszkańcy Kwaczały 
zbiegli się na miejsce zajścia, rozpoznali w zabi­
tym znanego apasza z sąsiedniej wrsi. Reszta ban­
dytów zdołała w ciemnościach zniknąć z łupem.

(k) Przyjazd prezydenta ministrów do Krakowa.
W sobotę pociągiem porannym o godz. 8.33 przy- 
eżdża do.Krakow a prezydent ministrówPonikow- 

ski w towarzystwie szefów prezydyum Rady mi­
nistrów i sekretarza przybocznego. Prezydent mi­
nistrów powitany będzie na dworcu przez przed­
stawicieli władz krakowskich. Premier zabawi w 
Krakowie przez dwa dni, poczem w niedzielę wie­
czorem uda się w dalszą drogę. Przyjazd prezy­
denta ministrów ma na celu sprawy sz k o ln e .^ *

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się w* 
piątek 4 b. m. Porządek dzienny obejmuje mię­
dzy innymi podwyżkę taryfy cmentarnej, pod­
wyższanie taryfy dorożkarskiej, projekt podatku 
przewozowego, sprzedaż gruntów, regulacya ulic 
w Podgórzu, powołanie do Rady w miejsce zmar­
łego radcy Ma cio'owski ego p, Ignacego Schulza, 
wybór delegata do Wydziału szkół uzupełniają­
cych, wybór członków' urzędu walki z lichwą 
oraz szereg spraw poufnych.

Podwyżka cen biletów tramwajowych. Na czwart 
kowem posiedzeniu komisyi tramwajowej dyr. F i­
scher przedłożył projekt podwyżki cen biletów 
tramwajowych z 20 mk na 40, dla posiadających 
legitymacye z 10 na 30 mk, urzędniczych i robo­
tniczych z 5 na 15 mk, dla młodzieży szkolnej 
z 2 "na 9  mk. Przeciw tej podwyżce wystąpił r. m. 
tow. Englisch, stawiając wniosek, by cenę biletów 
urzędniczych i robotniczych ustalić na 10 mk. 
Wniosek tow. Engtischa uchwalonm Podwyżka cen 
biletów wywołana jest 20-milionowym deficytem, 
powstałym z powodu podrożeoia węgla, a ponadto 
koniecznością poprawy płac pracowników tramwa­
jowych.

Z powodu podwyższenia ceny cukru przez zwią­
zek cukrowni obowiązywać będzie przy sprzedaży 
cukru kontyngentowego za październik b. r. cena 
hurtowna 653 mk za 1 kg, cena detailiczna 692 
mk za 1 kg cukru białego. Konsumy i sklepy re 
jonowe, którą cukier już pobrały, winny niezwło­
cznie w miej. biurze aprowizacyjnem uiścić dopłatę 
od zapasów.

(k) Rzeźnicy nie trzymają się cennika. Ja k  nas 
dochodzą ze wszystkich stron zażalenia,' „nasi" 
panowie rzeźnicy nie trzymają się zupełnie usta­
nowionego przez magistrat cennika i sprzedają 
mięso po dowolnie przez siebie naznaczonych ce­
nach. Odpowiednie czynniki miejskie powinny za­
jąć się panami rzeźnikami, a także urząd walki 
z lichwą ukarać paskarzy mięsnych przykładnie.

Nieporządki pocztowe. Dnia 29 z. m. o godz. 5 
popoł. nadano na głównej poczcie wie Lwowie te­
legram p i ln y  do redalccyi „Naprzodu", za któ­
ry  opłacono przeszło 80 mk. Telegram  ten dorę­
czono dopiero wr niedzielę o 9 rano, wskutek cze­
go rie mógł już być umieszczony w rannym nu­
merze. To jest nienormalne postępowanie, tem- 
bardziej, że poczta i  z adresu i z treści telegra­
mu mogła wyrozum ieć, że jest to telegram pra­
sowy, który podobno ma pierwszeństwo przed 
turizymi. Dyrekeya lwowiska powinnaby zjbadiać
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tę sprawę, a,by się dowiedzieć, czy przypa dkiem 
telegram ten pilny nie został ze względu na swój 
adres i treść rozmyślnie spóźniony. Czekamy na 
wynik dochodzeń.

2 teatru Bagatela. „Dr Stieglitz* grany będzie 
ten i następny tydzień. W niedzielę po południu 
„Kobieta, która zabiła*, wieczorem „Dr Stieglitz*.

Miękki teatr Opera i Operetka. Dziś „Faust*, 
zwabiający ciągle tłumy publiczności dzięki wy­
borowemu wykonaniu z pp. Jefimcewą, Kniagini- 
nem, Cortillim, Mazankiem i Jastrzębską.

Z teatru Nowości. Helena Milowska wystąpi go­
ścinnie 3 razy w teatrze Nowości. Na pierwszy 
■występ w sobotę 5 listopada wybrała „Krysię*, 
jedną z najlepszych swych kreacyj. Będzie to 27 
przedstawienie tej miłej operetki. W niedzielę wy­
stąpi Milowska w operetce „Zuza*. Operetka „Niech 
mnie djabli wezmą* wejdzie na^repertuar w przy­
szłym tygodniu.

Kcncert L. Siroiy, znakomitego pianisty odbędzie 
się w Krakowie tylko jeden raz w bieżącym se­
zonie w niedzielę 6 bm. w Starym Teatrze.

Z komitetu budowy Muzeum Narodowego. Posie­
dzenie sekcyi budowlanej komitetu odbędziesię 
nie w niedzielę 6 bm. lecz w poniedziałek 7*bm. 
o godz. 12 w południe w magistracie. Porządek 
obiad obejmuje sprawy związane z podjęciem 
wstępnych prac budowlanych.

Ooczyt w Muzeum przemysłowem. W piątek 4 
bm. odbędzie się w sali wykładowej Miejskiego 
Muzeum przemysłowego im. Dra A. Baranieckiego 
odczyt piof. Stanisława Jakubowskiego p. t. „Mi­
tologia słowiańska*. Początek o godzinie 7 wie­
czorem.

Prezydyum zjazdu metalowców składa serdeczne 
podziękowanie Chórowi podgórskiemu, Towarzy­
szom Jaworskiemu i Lasoniowi za śpiew i dekla- 
macye, któremi uprzyjemnili wieczorek wydany 
przez grupę krakowskich metalowców na cześć 
delegatów zjazdu.

Komitet miejscowy PPS w Podgórzu urządza 
w niedzielę 6 b. m. o godz. 7 wieczór w Domu 
Robotniczym w Podgórzu, plac Seikowskiego U, 
w ie c zo ie k , z którego dochód przeznacza na 
prasę PPS. Na program złożą się: „Wypłyń z pieisi*, 
„Międzynarodówka* (Chór), Słowo wstępne, „Co 
tam marzyć*, „Marsylianka* (Chór), Deklamacye 
(tow. Lasoń), „Oj zaszumiały brzozy", „Pieśń wol­
nego ducha* (Chór), „Na poddaszu*, dramat w 1
akcie, zaoaw a towarzyska.

W  kollegium wykładów naukowych (Rynek 
Ifcnia A—B) rozpoczyna prof. ur Zdz. Jachimecki 
w sobotę 5. b. m. cykl wykładów p. t. „Problemy 
operowe 19 i 20 wieku". Wykłady te będę. ilustro­
wane ziajmującemi produkcyami artystycznemu.

(k) Aresztowanie waluciarzy. Polieya krakowska 
aresztowała wczoraj Hermsna Silfena 1. 32, nau­
czyciela chederu, Salomona Gemeinera 1. 39, han­
dlarza, Efroima Stocka 1. 29, czeladnika piekar­
skiego i Gerschana Hernste na 1. 24, krawca. Are­
sztowanie nastąpiło pod zarzulem skupywania przez 
nich obcych walut od złodziei. Zakupionemu wa­
lutami baudlowali oni na „czarnej giełdzie*.

(k) Kradzież srebrnych łyżeczek. Za kradzież 
większej ilości srebrnych łyżeczek, wartości kilku- 
dziesięć u tysięcy mk na szkodę p. W. Kapusty, 
właściciela restauraoyi przy ul. św. Anny, aieszto- 
wala poiicya 18 letnią Janinę Kozłowską.

Najnowsze arcydzieło, amerykańskie „World* 
pod tyt. Szatan-kusiciel dtamat awanturniczy ar­
tystyczny w 7 akt. Tło dramatu: Wspaniale cza­
rodziejskie widowisko z niewidzianą dotychczas 
techniką amerykańską. — Zycie za światowe. — 
Sceny pełne grozy szatanów w piekle. — Panto- 
mine. — Taniec bogów. — Występ przecudnych 
kobiet i naipiękmejszych mężczyzn. — Wyświetla 
od piątku dnia 4 bm. kinoteatr „Sztuka*, Hotel 
Saski.

— ooo  —
Z POLSKI

Zgon Andrzeja Niemojewskiego. W Warszawie
ubiegłej nocy zmarł na anewryzm serca Andrzej 
Niemojewski, redaktor „Myśli niepodległej*.

Katastrowa kolejowa w Lublinie. Wczoraj o go­
dzinie 14 na stacyi Lublin podczas manewrowa­
nia pociągów nastąpiło silne zderzenie wagonów, 
wskutek nieprawidłowego ustawienia zwrotnicy. 
Ofiar w ludziach n:ema. Dwa wagony osobowe 
zostały znacznie uszkodzone. Szkody sięgają 2 mi­
liony marek. Winny zwrotniczy został oddany 
pod sąd.

Aresztowanie hakstysty. Jak donosi „Głos Ro­
botnika" z Chojnic, znany hakatysta KmtGiatler, 
redaktor „Koniizer Tageblatt* został aresztowany 
w Chojnicach za działalność anłypańSLWo żrą. Umie­
szczał on w swojem piśmie artykuły, zohydzające 
państwo polskie,
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2  Z A G R A N I C Y
Powódź w Lóndynie. W Londynie nastąpił wylew 

Tamizy, Kilka przedmieść londyńskich zostało za­
lanych, straty są poważne.

Obrady nad sejmową 
ordynacyą wyborczą
Warszawa. (PAT). Komisya konstytucyjna u-

chwaliła według referatu posła dra Buzka ośm 
artykułów, dotyczących zgłoszema państwowych 
i okręgowych list kandydatów. Co do list pań­
stwowych uchwalono, iż zgłoszenia tych list 
mogą być podpisane conajtnniej przez pięciu 
posłów lub senatorów ustępującego sejmu lub 
senatu, albo też conaimniej przez' tysiąc wybor­
ców, conajmniej dwóch okręgów wyborczych, 
po pięćset wyooreów z każdego okręgu. Pod­
pisy mają być urzędowo poświadczone. Wnio­
sek posia Dubanowicza, opiewający, iż pań­
stwowa lista kandydatów może być ważnie 
ogłoszona tylko przez pięciu posłów lub sena­
torów, nie uzyskał większości. Referent dr Bu­
zek wyraził zdanie, iż konieczne jest ustalić 
w ordynacyi wyborczej, w jakim języku można 
zgłaszać i drukować listy kandydatów. Komisya 
przychyliła się do tego zdania i wezwała rząd, 
aby przedstawił komisyi wniosek odpowiedni.

Przystąpiono do obrad nad ordynacyą. Poseł 
Sulikowski przedstawił wniosek, aby miasta 
Lwów, Kraków, Poznań, Lublin, Częstochowa, 
Sosnowiec i Białystok wybierały, niezależnie od 
udziału w wyborze posłów swoicłi okręgów wy- 
borczych, po jednym pośle. Wyborcy tych miast 
giósowaiiby dwa razy. Wniosek przekazano refe­
rentowi do rozpatrzenia.

— oo o  —

Lenin przyznaje fiasko 
bolszewizmu

Londyn. (PAT) Jak  donoszą z Moskwy, Lenin 
w wielsiej mowie, niedawuo wygłoszonej, przy­
znał, iż w ostatnich czasarb niejedookrołu e stwier­
dził zupełna fiasko usnowan komunistycznych 
W Rosyi. Nowa oiyentarya pohtyczra rządu so­
wieckiego jest zduniem Lenina konieczna, ponie­
waż w ten tylko sposób możua uniknąć zupełnego 
zaniku ustroju komunistycznego.

0 uznanie dlujów carskich
Londyn. (F A T ).  Rząd angielski odpowiedział na 

notę sowietów w sprawie uznania dawnych dłu­
gów rosyjskich: Rząd angielski domaga się wyja­
śnień co do różnych punktów tej noty i żąda, by 
sowiety jasno wypowiedziały swe stanowisko co 
do pożyczek zaciągniętych od roku 1914 oraz co 
do pożyczek miejskich i kolejowych. Rząd angiel­
ski dodaje, że nędde pozostawał w kontakcie 
z reprezentantami rządów biorących udział w ko­
misyi międzynarodowej dła nijsienia pomocy głod­
nym w Rosyi.

Rokowania irlandzkie
Nauen. (PAT. Radio) Konferencya irlandzka zo­

stała wznowiona wczoraj. Otwarto dyskusyę gene­
ralną. Oczekują, że stadyum krytyczne zaslaaie 
usunięte w przeciągu dwóch dni. „Times* zauwa­
ża, że obecne stanowisko sinfeinistów budzi wię- 
sej nadziei dojścia umowy do skutku.

Konferencya dla rozbrojenia
Paryż. (PAT) „New Jork  Herald* donosi, że 

Stany Zjednoczone zamierzają przedłożyć konfe­
rencyi waszyngtońskiej wniosek w sprawie utwo­
rzenia „wolnego związku naiodów * którego głów­
nym celem, byłoby doprowadzenie do zmniejsze­
nia zhro.eń. Związek ten ma zajęć m iejsca Ligi 
narodów. Wniosek przewiduje utworzenie między­
narodowego trybunału.

Nauen. (PAT Rad.o). Z W aszyngtonu donoszą, 
jakoby sekretarz stanu Hugues przygotowywał 
przyjęcie sowietów de grona uczestniku* konfe­
rencyi a to: 1) o ile rząd sowiecki zaprzestanie 
propagandy bolszewickiej na zachodzie, 2) o ile 
przywróci no malne warunki polityczne i ekono­
miczne w Rosyi odpowiadające wymogom teraźniej­
szości, 3) o ile zobowiąże się wypełnić zaciągnięte 
przez Rosyę zobow iązana.

Czas odnowić przedpłatę 
na listopad!

Przegląd gospodarczy
Giełda zbożowa w Warszawie

Warszawa, 3 listopada. (PAT). Jęczmień 9000, 
ziemniaki 3100 mk.

Z w y ż k a  m a r k i  p o l s k i e j  w B e r l i n i e  

Berlin, 3 listopada. (PAT). W ruchu prywa­
tnym notowano dzisiaj markę polską E05 

— o o o  —

Giełda krakowska z 3 listooada

Waluty I flewizy.
l)olar> Si.Źjed. 
Franki irauc..

„ szwaic. 
Funty azterlin. 
Maiki memiec. 
Korony austr. 

„  czesko-sł.
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Akcye bankowe.
Bank Frzemysl. 1—IV em. 

„ „ V  em. .
Bank H ip o te c zn y ............
Bank Małopolski...............
Ziernssi Bank K redyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dlaKresow,Łańcut

Akcya tow. handi. i prze.n.
P. T. H. I— IV em..............
„E li bor*—Ł. J. Borko wski *
„ lrn p ex ".............................
„Poiski G lo b * ..................
C. Hanwig, Po/nan. . . .
ZegiUga Poiska . . . . . .
Zieleniewski 1— Iii em. . 
H. Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy 1—II em.
„Lem iesz* .
„Trzebinia* I— IV em.
„P oc isk *.............................
A u to m o to r .......................
Portland-Cem. Szczakowa
G órna ..............................
Stcrszu . . . . . . . . . . .
Tepege .............................
Polska N a fta ....................
Ele^tr. Siersza 1—111 em 
Oikos . . . . . . . . . . . .
P e ze t ..................................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Kraaus* IV  em...............
Porcelana Cnnoiów . . . . 
Fabr. cukru w Chodoiowie

T e le g r a m y  g i e łd o w e  

Warszawa. (PAT) Papiery wartościtowe. Listy 
zastawne 4 i pół proc. ziemskie za 100 rubli 
trans. S60—360, żądano 307, poszuk. 338. Listy za­
staw ne 4 i pół proc. z.cmsk.e za 100 marek, trans. 
85, 85.50, 5-prc, m. Warszawy żądano 385, poszuk. 
378. Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych (go- 

. tówka) tranis. 2950—3075, franki francuskie (go­
tówka) trans. 205 (czeki) trans. 205. Funty sztsr- 
lingi (plot.) trans. 12100, 124C0, (czeki) trans. 12100, 
12200, Belgia (czeki) trans. 195—201.50. Nowy 
Jork (czeki) trans. 2950—3050, sprzed. 3050, 2900. 
Maiki niemiecki® (gotówka) trans, 16.50—16.50, 
sprzed. 16.25, kupno 15.75, (czoki) trans. 17—16, 
25—) 6.50, sprzed. 16.50, kupno 16. Gdańsk (czeki) 
trans. 17—16.25, 16.50. Korony austnyackie (czeki) 
trans. 75—74, sprzed. 74, kupno 72.

Akcye: Bank dyskontowy w Warszawie 2640— 
2670. Bank handlowy 1—10 em. 2160—2125, Kre­
dytowy Warszawski 2500, Bank Zachodni 1100, 
Starachowice 3800, 25CO, 3690, Warsz. fabryka 
cukru 18000, 17600. Ostrowieckie Zakt, 4200, 4000. 
Zawiercie 44000, Polska Nafta 2100, 1800, Prze­
mysł drzewny i handel 1—3 em. 1400, 1475, 

Zurych. (PAT) Pczątfcowie kursa dewiz: Lon­
dyn 21.17, Paryż 39.65, Berlin 2.75, Nowy Joik. 
598, M 'dyolan 21.75, Praga 5.15, Budapeszt 0.60, 
Zagrzeb *1.65, Bukareszt 3.20, Warszawa 0.15, 
Wiedeń 0.22, austr. stempl. 0.14.

Stowarzfszsaia i zgromadzenia
Komitat Wykonawczy Rady robotniczo) odbędzie 

posiedzenie w poniedziałek 7 bm o godz. 7 wie­
czór w sekretaryacie Rady robotniczej.

Posiedzenie Komitetu obwodowego PPS odbędzie 
się w K akow.e w sobotę 5 bm. o godz. 6 wie­
czór w lo .ani ni. kasy chorycu na parterze ul. Du­
najewskiego 5.

Posiedzeń’e głównego Zarządu dozorców do­
mowych odbędzie się w sobotę o godzi. 6 wieczói 
przy ul. Dunajewskiego 5. Sprawy bardzo ważne 
i  prosi o przybycie Zarzad
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P rz e g lą d  sp o łe c z n y
Baczność robotnicy w szystk ich  organ izacy j w

Tarnowie! Strejk robotników szewskich trwa da­
lej. Przyjdźcie zatem z pomocą, strajkującym 
w ten sposób, jeżeli oddacie wszelkie roboty 
szewskie, strajkującym, robotnikom. Przynoście 
naprawiki i zamówienia do Domu robotniczego 
przy ul. Goldhamcra obok koszar Piłsudskiego.

Strejk w fabryce „Agracheinia" w Oświęcimiu 
trwa w dalszym ciągu. W walce stoi solidarnie 
50 robotników prócz trzech łamiistrejków monte­
rów narodowości czeskiej.)Stosunki sanitarne w 
tej fabryce nawozów sztucznych panują okro­
pne. Strejkujący apelują do inspektoratu pracy 
w Krakowie, by natychmiast zarządził zbadanie 
stosunków w tej fabryce, pozbawionej wszelkich 
środków ochronnych tak, że n. p. kwas siarcza­
ny niszczy bezlitośnie zdrowie pracowników. 
Robotnicy oczekują z nieci topliwością interwen- 
cyi inspektoratu pracy w tej sprawie.

S tre jk  robotników  p iek arsk ich  w O św ięcim iu 
izakończył się po jieidnodniowem trwaniu. Robo­
tnicy uzyskali 60-procentową podwyżkę dotych­
czasowych płac.^

Z saSi sądowej
Kraków, 4 listopada.

Poseł ks. Okoń skarży o pyskobicie
(k) Wczoraj w sądzie wojskowym na Montelu­

pich w Krakowie rozpoczęła się rozprawa prze­
ciwko kap. art. Rawskiemu, którego poseł Okoń 
oskarżył o naruszenie nietykalności poselskiej przez 
wymierzenie mu policzka. Wedle aktu oskarżenia 
kap. Rawski wsiadł dnia 12 sierpnia 1920 roku 
do przedziału kolejowego i dla braku miejsca po­
prosił leżącego na dwóch miejscach posła Okonia 
o ustąpien:e mu jednego miejsca, gdyż wraca 
z frontu z pod Kijowa i jest przemęczony długą 
podróżą i trudami odwrotu. Poseł Okoń zareago­
wał na to szorstką odpowiedzią, że jako suweren 
ma cały przedział rezerwowany i nikt nie ma pra­

wa do niego wchodzić, a bohaterów z frontu zna 
zbyt dobrze, gdyż wielu takich obija się po War­
szawie. Wobec tego drugi oficer towarzyszący 
oskarżonemu zwrócił uwagę ks. Okoniowi, że nie 
ma prawa obrażać of cera i całego korpusu ofi­
cerskiego. W tej chwili poseł Okoń powsiał z miej­
sca i wskazując palcem na kapitana Rawskiego 
powtórzył jeszcze raz z 'naciskiem, że zna takich 
bohaterów. Na te słowa kap. Rawski zareagował 
uderzeniem ks. Okonia w twarz. Bezpośredn o po 
tym epizodzie wystosował poseł Okoń obszerny 
list do „Szanownego sądu wojskowego", w którym 
żąda postawienia „bandyty oficera" pod sąd do­
raźny i ukarania go najsurowszą karą i degrada- 
cyą z powodu naruszenia nietykalności poselskiej, 
a to celem uratowania powagi polskiego Sejmu.

Wbrew intencyom rozżalonego posła prokura­
tura wojskowa nie uznała za stosowne postawić 
kap. R. przed sąd doraźny, a poprzestała jedynie 
na oskarżeniu o czynną obrazę czci. Oskarżony, 
znany oficer legionowy i uczestnik walk o obronę 
Lwowa, przyznaje się do czynu, który jednak po­
pełnił z konieczności w obronie honoru oficer­
skiego. Poseł ks. Okoń, przesłuchany jako świadek, 
zeznaje, że leżał wówczas na ławce i miał silną 
gorączkę z powodu przejścia z kplegą Dąbalem, 
który go wówczas zdradził i przeszedł do bolsze­
wików. Natomiast on sam znany jest powszechnie 
ze swojego patryotyzmu i życzliwości dla armii (!). 
Właśnie tego dnia jecbał do Tarnobrzega, ażeby 
nawoływać do formowania armii ochotniczej. Na 
zap, tanie prokuratora, na jakiej podstawie poseł 
ks. Okoń nazywa oficerów bandytami, odpowiada 
oskarżyciel, że jako puseł spotkał się niejedno­
krotnie z opinią, że w armii znajduje się dużo 
żywiołów niepowołanych. Czyn oskarżonego uważa 
za akt osobistej zemsty z góry uplanowauy. Nie 
może jednak podać bliższych motywów.

Po wyczerpujących zeznaniach posła Okonia 
rozprawę przerwano do dnia dzisiejszego celem 
przesłucha nia p. Ponikłowej, która była świadkiem 
zajścia. Wyrok zapadnie dzisiaj.

Kabaret, w „Odrodzeniu" (ni. Sławkowska 30)
Zupełnie now y p rogram . W ystęp  p ierw szorzę­
dnych sit kabaretow ych . —  Początek  o godzinie

11 i pól wieczór.

REPERTUAR

Teati im . J u i .  Słowackiego
P ią tek : „Z ad u szk i".
Sobota : „S a lo m e " i „T rag e d y a  flo ren ck a".
N iedziela popo łu dn iu : „Z ad u szk i 

w ieczór: „D zieje sa lo n u ".
T ea ti „Bagatela*

Piątek: „D r Stieglitz".
Sobota: „D r Stiegiiiz".
Niedziela pop.: „Kobieta, która zabiła®, wieczorem: 

„Dr Stieglitz".
Miejski teatr; opera i operetka

Piątek: „Faust".
Operetka w Nowościach

Piątek: „Manewry jesienne".
S o b o ta : „ K r y s ia  J ^ ś n ie z a n k a "  z  M iło w sk ą .
Niedziela popoł.: „Grigri", 

wieczór: ,.Zuza“ a Miłowską.
Poniedziałek: „Taniec szczęścia".
Wtorek: „Dziewczę z Hoiamdyi" z Miłowską.
Wykłady Z w iązku literatów w Bomu artystów 

 ̂ (plac św. Bucha)
P oczątek  o godz. 8 wieczór. | S

P ią tek  4 b. m .: Jó ze f F la c h : „Z dziejów  m edyum i- 
zm u " (z dziejów  m edyum izm u i  szarla tan ery i) 
część III.

N iedzie la  6 b. m .: L u dw ik  T o m an ek  (T om m y): „R a j 
pow ojen ny" (p re lek cy a saty ryczn a).

W torek 8 b. m .: Józef F la c h : „Z drow a i niezdrow a 
m iłość w lite ra tu rze " (I część).

C zw artek 10' b. m .: Józef F la c h : „Z drow a i  n iezdros 
w a tn iło ść  w literatu rze" (II część).

K o l le g iu m  wykładów naukowych (Rynek gt.
D n .a  A—B. L . 39)

Piątek: prof. Uniw. Ign. Chrzanowski: Charak­
terystyka Odrodzenia i Oświecenia.

Sobota: prof. Uniw. dr Zdzisł. Jach im soki: Pro­
blemy operowe 19. i 20. wieku (z ilustr. muz.).

Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne ilu strow an e obrazam i światlnc« 

* mi zapom ocą ep id ia sk o p u :
P oczątek  odczytów o godz. 7 wieczór. W stęp  30 mk.
Piątek, 4 listopada prof. Stanisław Jakubowski: 

M tologia słowiańska.

Przemysłowcy!
IMPORT & EKSPORT

Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie łub telegrafujcie do
IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION

A dres  te legraficzny:
„1MCOM BUFFALO".

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezydent.

1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S . A.

Wszelkie informacye i poszukiwania zała­
twiają się natychmiast.

Qn!a 1S listopada 1921 i dni następnych o godzinie 9l/2 rano 
odbędzie się w Zakładzie zastawniczym przy Kasie Oszczędności 

m. Krakowa, przy ul. zzpitainej L  15

PUBLICZKA LICYTACYA
kosztownoćoi zastawionych w czasie od 10 kwietnia 1913 do 
31 marca 1920 t. j. od Nru 12771/13 do Nru 12239/20 dotąd 
niewykupicnycii względnie na poprzednich licytacyach nia- 
sprzedanych. 5752

Kraków, dnia 31 października 1921.

DYREKCYA KASY OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA KHAKI)» A.

I I n n i i
ryż, grysik pszenny, m ąkę pszenną i żytnią, 
oraz w szelk ie artykuły spożyw cze jak  również 
tłuszcze techniczne i o le je  do wyrobu mydła 

oferu je po  nader przystępnych cenach

„CEREALIA”
s p .  z o ga. oop.

KRAKÓW, ul. Straszewskiego 5.
Oddział własny: Gdańsk, Hansaplaiz 12.

Adres telegraficzny dla Krakowa i Gdadswa „Sksndi". 
Uskuteczniamyrównieżtransa^cye rekompensacyjne.

amey3Ê ł»ie2srê w»»zssiS3Hiee«BaearaBBiHBBłimł*B i w
Redaktor naczelny: EmU Hueckez,
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód" iy Krakowie.

Mimo, że wskutek w:ojny i 
towary znacznie podrożały! ,  

finna j ‘

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 13/14

f sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
Zegarek Mk 2390, 

s); na kamienie Mk 
3500, z port. cyłer- 
biatem Ma 4Qi)U 
Stalowy damski 

M 4500. Budzik Mk 3000. Har­
monie Mk 6J0U. '0005.15000. 
Dyamenty Mk iOOU. Maszynki 
do włosów Mk 1500.20UU. — 
Brzytwy Mk 6UU, 800, lUliO. 
Wysyłka za zaliczką pocAową 

Cennik ilustrowany za przy­
staniem 2U Mk przekazem.

Kupuje srebro i złoto.

K o n c y p i e n t a
poszukuje Adw. Dr. Bribram 

\<f Chrzanowie.

SSussrza
obeznanego bardzo dobrze 
z ustawianiem i naprawą 
maszyn i transmisyi przyjmie 
Fabryka obuwia, Kraków, ulica 

Cza>now.e]ska 70.

lę
i niemieckiego zbiorowo i po­
jedynczo, tak u siebie jak 
i poza domem udziela ruty­
nowany nauczyciel. Zgłosze­
nia od 2—4 śtarow iśiua 53, 
II. p., oficyna, drzwi na lewo.

Dam 6 utiii męgia
jako miesięczny czynsz za 
pokój umeblowany, z oddziel- 
nem wejściem i możliwie z 
elektrycznością. Zgłoszenia do 
Administr. .Naprzodu" pod: 

„Solidni lok tor".

F u t r o  n t ę s i t a e
(selskiu) w bardzo dobrym 
stanie do sprzedania. Wia­
domość w kanedaryi dru­
karni Ludowej, ul ca Duua 

jew skiago 5.

ceny m

Na podstawie upoważnienia Komisyi gazowo-elek­
trycznej Dyrekcya Gazowni jest zmuszoną z powodu po­
drożenia cen węgla, ustanowić cenę gazu począwszy od 
odczytów gazomierzy w miesiącu październiku br. jak nastę­

puje :

za 1 m3 gazu zużytego do oświetlenia, gotowa­
nia i opalan ia...................................Mk 70*—

za 1 nr gazu zużytego do motorów . . . .  Mk 50*—

Dyrekcya 
Krakowskiej Gazowni miejskie].

sssmtj m
W ie lk ą  W y g o d ą

je st noszenie obcasów gu­
mowych B e r s o n ,  które 
przez swą e la s ty c z n o ś ć  
chronią Wasze nerwy. —

Gćcisy Porson sę trwal­
szo i tańsza od skóry.

Obcasy Gumowe

B e r s o n

Magazyn obuwia
G. BRANO,  Kraków,

Starowiślna 6.
zawiadamia o zwinięciu filii 
przy ul. Grodzkiej i uprasza 
uprzejmie o poczynienie za­
kupów tylko przy ul. Staro­

wiślnej 6. 
Równocześnie oznajmia, iż 
nadszedł świeży transport ele­
ganckiego i trwałego obuwia. 
Ceny przystępne. — Obsługa 

szybka i rzetelna.

Rofinarya w Ustrzykach doinycił 
poszukuje wykwalifikowanego

elaktn montera,
jakoteż

majstra d e s t y l u j.
Hohotnikow krawieckich

przy jm ę Zv. iązek Krawców 
(fcrawezyu), M kułajsKa 13.

Czcionkami UcuJuusl
loz odpowiedzialny: Maryna Jastrzębski, 

-ifłuwej w  Krakowie, Dunajewskiego o (tel. 1310).


